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lenie rządowe w pełni. 


-a 


Szeregi lewicy zacieśniają się. — Konsternacja wśród endeków. == 
P. Witos zrujnował stronnictwo Piasta. 


Pierwsze pogłoski o nowym gabinecie: 
Rataj — Sikorski — Grabski — Skrzyński — Korfanty. 


Możliwość: rozwiązania Sejmu i nowych wyborów. 


WARSZAWA, 15 grudnia, godzina 


11 przed poł, (Teleionem od sprawozdaw |do oceny upadku, to „Robotnik* pisze: 


tej sprawie specjalnego komunikatn, (o | reformy agarrnej było tym punktem któ 


ry sklonit „Piasta” do paktu. Kledy na- 


cy parlamentarnego „Expressu”). 


P, Witosa spotkała klęska polityczna | sze poprawki na klubie przepadły, za- 


Otwarte wczoraj przesilenie rządowe | zupełnie podobna do tej, jaka spotkała po | Żądaliśziy wolnej reki przy głosowaniu 


rozwija się w całej pełni, Od rana w Sej- 
mie rojno i gwarno. Odbywają ste plenar 


przednich kierowników ruchu chłopskie | na planam. Kiedy i te nasze żądarta nie 


deppa ajm ann, zostały spełnione, pos. Piuta na wczo- 


ne as wszystkich klubów. Wór ci politycy 
Aż do Chwili obecnej rokowania nie 

gofyczą jeszcze formowania nowego rzą 
da, lecz zajmują się przedewszystiiem 
kwestia formy zlikwidowania gabinetu c- 
becnego, 

Chodzi o fo, $. zdaniem 
prych klubów większości, obalenie gabt- 
netu musi nastąpić drogą wyrażenia mu 
votym niculności na plenarnym posiedze 
piu Sejmn w dolu dzisiejszym. Otworzy 
się więdy przesilenie w formie konstytu 
cyjnej ; decyzja będzie w ręku p. Prezy- 
Jeita Rzplitej, 

Rząd nie odrywa Żadnych narad, Pre- 


wnie skończyły się wszystkie te smutne 
pakty, 

P, Witos działał na daleko szersrej a- 
renie, niźji Stojałowski i S$apińsky — u 
steru niepodległej Polski, Kabała jago z 


70 posłów zeszedł do 43, Większość TzĘ< 


mjer Witos konierował dziś od godz, 9- ej 
m secesjonistami z klubu PSŁ., jednak bez 
konkretnych rezultatów. 


STANOWISKO PPS. 
WARSZAWA, 15 grudnia, ~i 
12 w poł, (Telelonem). Kiub PPS. odby- 
wa naradę, W łonie jego niema żadnych 
laré, Wszyscy zgedzałą się, iż upadek rzą 


tu Wiiosa jest zjawiskiem korzysinymy|.. 


PPS. fodnak, związane zeszłoroczną u- 
chwałą zjazdową nie może brać udziału 


w rządzie, zbyt rozciąśniętym na prawo. 


Y każdym razie użyczy poparcia bierne- 
go każdemu rządowi, kilóry załatwi bie- 
żące sprawy państwowe i nie będzie od- 


nasi? się wrogo do postulatów robotai- |. 


czych ć chłopskich. 

„Robotnik* w następujący sposób 
tresla stanowisko PPS. wobec kwestii 
zlikwidowania przesilenia: 

Dymisja gabinetu to — zwrot na lewo 
to przesunięcie punkta ciężkości ku de- 
ziokracji miast i wsi, W tem przesilenia | * 


stconnictwa nasze, fak i cała lewica, pos 


winny dążyć do tego, ab: 
1) przesilenie zostało załatwione fak- 
najrychlej, 

2) aby szybko uzgodnić wytyczne go- | - 
spodarcze i politycząe na chwilę bieżącą 
pomiędzy stronnictwami lewicowemi 

miast i wsi, 


dowa rozprysła się.» 
* Wozorzjszej nocy na zebraku ce- 
zósjowłetów postanowiono tadać nowe 
mu klubowi nazwę „Polski Zwiazek Lu 
'dowców”. w skrócie „PZL.“ £ wybrano 


zarząd tymczasowy w osobach pp. Pa 
włowstiezo (przowodniczący) Łaszkie 
wicz, Piuta, Janeczek — członkowie 
zarząćy. 

„Wyzwolenie powzięła! uchwałę; 
że mawiazuje kontakt i otacza opieką no 
wopowstały Kub „PZL,“ oraz przedsta 
wiciela jego postanawia przyjąć do Kon 
wanie stronnictw lewicy. | * 


* POWODY ROZŁAMU W P.SL. 


WARSZAWA, 15 gruda, godzina 
i2 w południe — Telefonem) Ludowcy 


gi| z PZL. mię kryją się z tym, że powo- 


dem rozłamu jest wyłączułe  kwestja 
roina. Poset Bryl eświadczył prasie: 
„Rozłam nastąpił z tego powodu. że 
„Chłena* ziamała pakt i przeforsowała 
w komisi 1 osadnictwie poprawki, 
sirzeczne z pakton. Równocześnie z 
ukazaniem się projektu ustawy okazało 
się, że projekt zawłera takie postano- 
wienia, które unicostwłają zupełnie re” 
fovme agrarna i które mie były znana 
większości klubu „Piasta“. Wobec tego 
jez się za zwolnionych z paktu 
postanowiliśmy na klubie takie papra 


dali sie zepłatać w | rajszem posłedzemiu klubu odczytał de- 
sleci, fnkie zastawiła ma nich reakcja, klaracię, zapowiadającą wystąpienie z 


„Expressu jeden z posłów dodał jed- 
nak, iż polityka rządowa, a w szcze- 
gólności plany p. Kucharskiego, oddaw 
na wywoływały w strosmictwie fer- 
mett i na rozłam zawosiło słę od mie 
siąca. 

Nawy rząd misi oprzeć się tą wy- 
raźnym programie. Poseł zakończył 
rozmowę: 

— Mamry fuż dość fafszywych pak“ 
tów, niedomówień i nieuczciwej ery. 


POPŁOCH WŚRÓD ENDECJŁ 


WARSZAWA, 15 grudnia, godzina 
12 i pół. (Telefonem), Wśród członków 
Zw, ludowo . narodowego pasuje kom- 
pletna konstemncja, Pewna liczba po- 
słów wytyka swym kolegom, iż dawno 
już należało zrewidować taktykę síron- 
nictwa i przez „ustępstwa nunikuąć obec- 
nej kompromitacji ósemki, która przy 
najbliższych wyborach może z kretesem 
przepaść, lstnjeje słaba nadzieja wśród 
endeków, iż na posiedzeniu plenarnym ni- 
da się uratować sytuację. W pewnej chwi 
ij powstała też koncepcja dyktatury en- 
deckie!, ale nastroje wskazują, że jest ona 
niemożliwa. 

W każdym razie jest znamłenne, że 
poseł Bryl (Piast) oświadczył: 

— Są tylko trzy Możliwości: Albo ko 
alicja od endeków do socjalistów, albo 
dyktatura, albo nowe wybory! 

—A gabinet pozapariamentarny? 

— Wobec każdego gabinefu pozapar.. 
lamentarmego przechodzimy do opozycji. 


O NOWY RZĄD. 
WARSZAWA, 15 grda godzina 
1. — Teletonom. — Staxowisko lewicy 
da się w tej chwili ująć, jak następułe: 
O kealicji wszystkich stronnictw 


3) aty powstał rząd mogąc? liczyć tą si ttöre eran josko, i A | mniema mowy. Rząd de fala fest rów 


większość w Sejmie, 


- n a —— = 
; pp 


nie do życia rządu pozaparlamentarne= 
go, fachowego. 


DALSZY ROZŁAM W „PIAŚCIE”. 


WARSZAWA, 15 grudnia, godz. £ 
min. 20. (Telefonem). W kuluarach ro- 
zeszły sie w tej chwili pogłoski © sen 
cesji dalszych 5 postów z klubu „Plas 
sta” z pos. Dąbrowskim na czele, 


POGŁOSKI O KANDYDATURACH. 

WARSZAWA, 15 grudnia, godz. f 
mtn, 40. (Telefonem). 

Aczkolwiek do chwili obecnej nig 
jest jeszcze rozwiązana kwestia formy 
ustąpienia rzadu Witosa, w kuluarach 
poczynają już krążyć prywatne listy na 
wego gabluetu, które przyjmować ra 
leży z zastrzeżeniem. 

Premierem zostać ma b. marszałek 
seimu, p. Rataj. Osoba marsz. Pitsid- 
skiego nie wchodzi w rachubę. gdyż od 
mówi on stanowczo wejścia do rządu 
w wartiimkach obecnych. Możliwe to ‘ost 
tylko w razie nowych wyborów i stwa 
rzenia nowego Sejmu, rozporzadzałą” 
cego Eberalna większością. 

Gen. Sikorski do teki premiera kan- 
dydować nie będzie, prawdđopodobuig 


jednak obiąć może tekę min. soraw woj 


Skowyc!. 

Dia spraw zagranicznych przewi- 
dziany jest p. Skrzyński, który ostatnią 
swą książką polityczną o porozumieniu 
poieko-alngfelskiem dobrze  zamisał 
słę w dypłomacii europejskie. 

Do skarbu najroważnielszyu: katdy 
datem jest b. min. Grabski. 

Mówłaą też wiele o udziale w gablne 
cio p. Korfantego, którego fachowa dzia 
łałność praktyczna oceniana lest dodać 
ilo. 

W ostatniej chwili lista powyższa 
nabiera pewnych cech prawdorpodobień 
stwa, tym bardziej, 12  secesionisoj Z 
„Piasta“, obecnie PZL. chętnie godzą 
stę na oddanie teki premiera p. Ratafo= 
wi. 

Walka może rozgorzeć głównie 6 
osohę min. spraw wewiiętrznych któr 
rogo chce „desygnować'* lewica wiak 
cłwa, prawdopodobnio „Wyzwolenie“ 
podobnie jak kandydata do teki dowi 
my rolnel. 

PPS. udzialu w gabinecie "ie przy 
ięłaby eyr i A pewna ay; 


rigis 
è ry —ą 


cz aid 


IAR * 


Str. Z = | „EXPRESS WIECZORNY” __ l 


Oszczędności 
w oświacie, 


Pięknym i szlachetnym porywem odro 
dzenej Polsk; był pęd ku nejszybszemu 
rozwojowi oświaty szkolnej, 

Jeżeli się zważy, że szkolnictwo poł- 
ssie, zwłaszcza w zaborze rosyjskiny mia 
ło tendencję polityczną powstrzymywania 
rlodzjeży polskiej od nauki z jednej, a 
rusytizowania jej przez naukę i szkołę z 
drugiej strony, to zrozumiałym i najwyż- 
szefo uznania godnym był ten odruch spo 
łyczeństwa polskiego, aby wolność i samo 
dzielność Rzeczypospolitej zużytkować 
przedewszystkjem w zakresie szkolnict- 
wa polskiego, ; 

W tym stanie rzeczy zaskoczone ze- 
` stato szkolnictwo polskie przez oszczęd. 
nościowy system ministra skarbu, Zredu 
kował en budżet szkolny na rok przyszły 
do 105 miljonów złotych. Jak na posie» 
dzeniu komisji oświatowej stwierdził mi- 
nister St Grabs5i, nie może wobec tefo 
być mowy o uruchomieniu fakiejkolwiek 
szkoły, nie mogą być obsadzone walują 
ce katedry uniwersyteckie, zmniejszona 
być musi liczba asystentów, Pedięcie bu 
dowy szkół nowych jest niemożliwe, 

Najboleśniej dotknięte zostało jednak 
szkolnictwo powszechne, którego byt za 
hezpieczbny został tylko na 4 miesiące 
(sic!), 

Minister skarbu w krótkiej drodze po 
krycie reszty wydatków na szkoły po- 
wszechne, w sumie 56,312,933 złp. praf- 
nał przerzucić na samorządy miejskie, po 
wiatowe i wojewódzkie nie licząc się z 
tem, że iamorządy te, nie oparte dotąd 
(na ustawach i pozbawione funduszów, 
zobowiązań tak daleko sięgających już ze 
względów czysto łormalnych spełnićby 
uie mogły. 

Obecnie dowiadujemy się od p, mini- 
stra oświecenia publicznego, że z tej sy- 
tuacji znaleziono wyjście, Mianowicie n- 
slanowiony ma być nowy podatek szkol 
hy na pokrycie niedoboru oświatowefo, 
wytworzonego przez p. Kucharskiego. 
Ofiarą pomysłów tego ministra padną tak 
że wszystkie niemal sub na pry- 
watne szkoły średnie, co zachwiałoby by 
tem wielu a wielu szkół tej kategorji w 
byłym zaborze rosyjskim, gdzie państwo 
wych szkół średnich jest wogółe bardzo 
mało, 

W ten sposób uderzył minister skarbu 
w nzjczulszą stronę odrodzenej Polski, bo 
w jej oświatę i kulturę, w to jej paladjum, 
w którem w czasie zaborów chroniła się 
mryśl polska, które przekazało swoje skar 
by narodowe, strzeżone czuinie przed o- 
kiem zaborczych rządów, do nowego, wol 
nego i niezależnego bytu powołanej oj- 
czyźnie, To, co rzeczywiście dobrego i 
pięknego zrobiły pierwsze rządy polskie 
ten odżywczy pęd oświatowy, podcina ko 
sa ministra skarbu dla fikcji zrównoważo 
nego budżetu, który proklamowano wpra 
wdzie bardzo głośno, ale którego w rze- 
czywistości nie ma, 

Takie wnioski narzucają się siłą faktu 
z ekspose ministra oświaty p. SŁ Grah- 
skiedn, wydloszonego w komisii oświato- 
wei. Są to wnioski, które powinny pobu 
dzić do czuiności zanówno tę komisję, jak 
seim i senat, Szkolnictwo polskie jest tak 
żywofnym czynnikiem państwowej myśli 


„Bądźcie silni—bądźcie ufni!... 
= — 


Niebywała werwa agitacyjna 
Lloyda George'a. 
Qbrazek z wyborów angielskich. 


Świadkowie wyborów angielskich ; 
tamtejszej agjtacji wyborczej nie znajdują 
słów podziwu dla werwy agitacyjnej by- 
łego premjera angielskiego. Mowy jego 
poprostu olśniewały słuchaczów. Lloyd 
George jest doskonałym aktorem, to też 
występy jego na mównicach w czasie wy 
borów sprawiały słuchaczom prawdziwą 
satysfakcje. 3 

Ostatnią mowę agiłacyjną wygłosił on 
w obecności trzech tysięcy wyborców w 
hali muzycznej w Camberwell. 

Z miną pełną grozy, mającą wywrzeć 
wrażenie smutku z powodu niedoli mas 
ludowych, wywołanej nędzą zimową, ; u- 
derzając pięścią w stół, co miało imito- 
wać ten grom, jakt uderza obecnie w bie- 
dnych mieszkańców Anglji, p. Lloyd Ge- 
orge mówił; 

„Jeżeli wybierzecie na posłów człon- 
ków Innych perfji, nie naszej, to ludzie ej 
sprawią, że cena mięsa pójdzie w górę, że 
w górę pójdą także ceny waszych ziem- 
maków i waszej odzieży. Wzniesiecie w 
pośrodku Londynu, metropolii handlowej 
świata, która stała się tak wielka dzięki 
wolności handlu, wzniesiecie mur, który 
utrudni wam oddychanie..." 

Powiedziawszy te słowa, Lloyd Geor- 
ge milknie na chwilę jakgdyby chciał skon 
statować stopień przerażenia, wywołany 
jego stowam wśród audytorjum, ale po 
chwili głosem ponurym dodaje: i 

„Przez ten czas- Rotterdam się roz- 
rośnie, żyjąc z waszej nędzy i zakasuje 
Londyn dzięki wolnej wymianie, z któ- 
rej korzysta”, 

„Bądźcie s'lnjf—woła za chwilę Lloyd 
George z akcentem entuzjazmu —bądzcie 
ufni! Głosujcie śmiało na korzyść wasze- 
go kraju } waszej partii”. 

I znów upływa krótki moment milcze- 
ria, po którym Lloyd George występuje 
z gwałłownością oratora rewolucyjnego: 

„Chcą zmniejszyć wasze płace! Kon- 
serwatyści sądzą, że piętnaście szylingów 
dziennie to dla was za wiele. Chcą, aby- 
ście mieli tylko pięć szylinśów, tak, jak 
belgowie. Weźcie się za nich, połóżcie 
ich ma obie łopatki!” l 

Po wypowiedzeniu tych słów oblicze 
mówcy ulega nagłej zmianie. Zdaje się 0- 
garniać go głębokie wzruszenie. Łzy. stają 
mu w oczach. Tak, Lloyd George płacze. 

„Mówią wam — grzmi z trybuny — że 
we Francji, kraju protekejonistycznym, 


„ — 


Katastrofa finansowa 
- Niemiec. 

BERLIN, i4 grudnia. — Wszystkie dzi 
siejsze ranne dzienniki berlińskie zajmują 
się finansową katastrofą państwa niemiec 
kjego. Dzienniki stwierdzają jednomyśl- 
nie, że położenie jest wręcz rozpaczliwe 


Wysłuchawszy takiej mowy, ludzie wy |; że jake jedyne wyjście z sytuacji pozo- 
chodzą z sali oczarowani wirtuozowstwem | staje uzyskanie zagranicznej pożyczki, 
mówcy, porwani jego swadą, wychodzą | Rząd niemiecki w tym celu wystosnie u- 


zadowoleni, jak po odegraniu w teatrze 
jakiejś dobrej sztuki. Tylko niektórzy z 
nich, umiejący snuć refleksje, mówią: 


„Ten człowiek, który umiał tak znako 
micje odgrywać swą rolę w ciągu długich 
dwóch godzin, nie zwierzył się przed nami 
z jednej jedynej nawet prawdziwe! swej 
myśli, nie zdradził ani jednego z jstotnych 
celów swej partji, nie powiedział w grun- 
cie rzeczy nić, coby mogło zorjentować 
nas w całym szeregu kwestji społecznych 
i politycznych", 

Ale takich wyborców, umiejących kry 
tycznie zastanowić się nad mową mi- 
strzowskiego agitatora, jest niewielu. 
Większość wychodzj po wysłuchaniu 
przemówienia rozbawiona i robi owacje 
na ulicy odjeżdżającemu ex-premjerowi. 


Jak będą 


TEAR NY 


wyglądały nowe 


roczysty apel do wszystkich państw, któ 
re podpisały traktat wersalski oraz do 
państw neutralnych. Apel ten będzie za 
wierał dokładny opis katastrofalnej sytr 
acji Niemiec, ` 


MARKA ZACHODNIA. 


PAT.. — BERLIN, 14 grudnia, — Wa- 
luta, jaka ma być wprowadzona w Nad- 
renji, jako stały środek płatniczy, nazy- 
wać się będzie marką zachodnią. War- 
tość jej równać się będzie wartości marki 
złotej. Marka zachodnia będzie jedynym 
środkiem płatniczym w Nadrenii, przy- 
czem pozostanie w obiegu aż do czasu wy. 
puszczenia w obieg waluty złotej, której 
wydanie jest przewidywane w końcu 
kwietnia 1924 r, 


monety 


w Polsce? 


Złote monety po 100, 20, 10 


15 złotych. — Srebrne po 5, 


2, 1 i pół złotego. — Niklowe i bronzowe. 


Według opracowanego przez min. 
skarbu projektu ustawy monetarnej, jed 
nostką monetarną Rzeczypospolitej pol 
skiej ma być złoty polski, zawierający 
dziewięć trzydziestych pierwszych czy 
stego złota. Złoty dzieli się na sto gro- 
szy. Jak widać zatem, ustawa opiera 
się ma monometaliźmie złotym. Zasadmi 
cza jednostka monetarna est równa 
frankowi złotemu. 

z Monety mają być wybijane: 

Ze złota: po sto złotych, dwadzieś- 
cia złotych, dziesięć i pięć złotych. 

Ze Srebra: po pięć złotych, po dwa 
złote, po jednym złotym i po pół złote- 
go. 

Z niktu: po dwadzieścia groszy i po 
dziesięć groszy. 

-Z bronzu: po pięć groszy, 
grosze i po jednym groszit 

. Minister skarbu może zarządzić cza 
sowę wybijanie monet poniżej pięciu 
ztotych również i z innych kruszczów i 
Ww tym wypadku ustala rodzaj kruszczu 
rozmiary i wagę tych monet. 

Monety złote wyb.jane mają być ze 
stopu, zawierającego na tysiąc części 
ogólmsj wagi dziewięćset części złota ł 
sto części miedzi, monety srebrme: po 
pięć złotych ze stopu, zawierającego 


po dwa 


niema bezrobocia, tak jak tutaj. Tak jest| dziewięćset części srebra i sto miedzi, 


dlatego — mówi, kładąc rękę na sercu — 
gdyż Francja straciła na wojnie wielu 
swych pracowników”, 
ST AEE ET 
nictwie powszechnem, © 
średniem i o ustroju władz szkolnych, W 


ine WE wj 


ka E SZK 


szkolnictwie | da unifikacji 


momety po dwa, jednym i pół złotego 
ze stotu, zawierającego 835 części sre- 
brą i 165 części miedzi, monety niklowe 


z czystego niklu, monety bronzowe zel1 


Pe Aut mA 


władz państwowych, Wła- 
dze szkolne aje moga być podporządko- 


KARTE 


stopu, zawierającego ma tysiąc części 
ogólnej wagi 950 części miedzi, 40 czę- 
ści cyny ! 10 części cynku. 


Kasy państwowe przyjmować mają 
monety ch rodzajów w każdej 
ilości z wyjątkiem tych wypadków, w 
których należności, w myśl obowiązu- 
W. przepisów, mają być uiszczane 
w z! 8, 


Państwo wybijać może monety zło 
te bez ograniczeń kwoty ogólnej, nato- 
miast monety srebrne po pięć złotych 
tylko do kwoty trzech złotych wa każ- 
dego mieszkańca państwa, zaś po dwa 
jeden i pół złotego tylko do kwoty łącz. 
nie trzech złotych na każdego miesz- 
kańca i wreszcie monety mniejszej wan 
tości łącznie do wysokości kwoty řed- 
nego złotego na każdego mieszkańca 


Monety złote wybiłane być mają 
albo na rachumek państwa, lub na rachu 
nek osób prywatnych, pokrywających 
koszta wybicia i zgłaszających do prze 
bicia na mometę ilości złota nie nmiej- 
sze od stu gramów. 


Monety z mych kruszczów mogą 
być wybijane wyłączenie na rachunek 
państwa. 

Wykonanie ustawy oraz oznaczenie 
terminów puszczenia w obieg monet 
złotowych powierza się ministrowi ska 
rbu. Dzień wejścia w życie ustawy u 
Gr dekret Prezydenta Rzeczypospo- 
itej. 


AR PAYNE Pn 0602 0) CZĘ PPM 


podleg: władzom administracyjnym, 
każdy się godzi, Ale jeźlj terytorjalna wła 


sprawie tej oświadczył minister St, Grab- |wańe władzom administracyjnym, gdyż; dza szkolna ma być zespoleniem samorzą 


ski: „ 


„Szkolnictwo musi być absolutnie bez 
partyjne, Dotychczasowa pragmatyka wie 
le pozostawia do życzenia, Nauczyciel 
musi mieć zaufanie i szacunek dzieci, Do 
obowiązków nauczycieli należy unikanie 


polskiej, że podrywanie jego podstaw į to |nienawiścj narodowych, wyznaniowych 
w pierwszym jego rozwojowem stadium, i spolecznych, Drugi punkt dotyczy odpo 


byłoby czynem desperatów i bankrutów 
żyjących z dziś na jutro, bez uwzględnie- 
eia najżywośniejszych interesów narodu, 
Już drugoplanowe, nie mniej jednak 
doniosłe znaczenie, miały zapowiedzi mi 
nisfra oświaty p. Grabskiego, że w raj- 
bliższym czasie wniesie do sejqiu ustawy 
o pregmatyce nauczycielskiej, o szkol- 


4 


wiedzialności nauczycieli za wyniki jch 
pracy w szkolnictwie. Stwierdzenie słąsz 
nośc; jakichś zarzutów względem nauczy 
cicla należeć ma do delegata ministerst- 
wa oświaty. 

„Ustawa o ustroju władz szkolnych 
musi pójść w łączności z ustawą o ustroju 


jest to dział pracy, który musi stać poza 
chwilowemi potrzebami politycznemi ad 
ministracjj państwowej, Władze szkolne 
niższe podlegać muszą tylko swoim resor 
towym władzom wyższym. Jednakże mu- 
si być współdziałanie władz szkolnych z 
administracyjnemi (f). Terenem tego 
współdziałania musi być organizacja sa. 
morządowa, Projekt jest rządowy, idzie 
w kierunku zespolenia samorządów szkol 
rych i terytorjałnych pod przewodnict- 
wem starosty, względnie wojewody. Rady 
szkolne państwowe i wojewódzkie będą 
tym terenem współdziałania”, 


Ta zapowiedź p. ministra oświaty nle 


dów szkolnych i adminisracyjnych pod 
przewodnictwem starosty, lub wojewody, 
to znowu powołuje się do życia dawne 
rady okręgowe szkolne w b. Galicji, w 
których starostwie wszechwładnymi byli 
panami, „Bezpartyjność" szkoły i nauczy 
cisli może pod takjem kierownictwe" 
różnie być komentowaną, 

Ostatecznie jednak, należy przede- 
wszystkiem szkolnictwu wszelkiej kate- 
gorji zapewnić fundusze, Dopóki tego xa 
bezpieczenia niema, drugoplanowe już sa 
wszelkie pomysły organizacyjne, które 
jednak wymagają także głębszej rozwagi 
zwłaszcza ze względu na polityczno ~ par 


samorządów, gdyż jest słuszna tendencia |jest dość jasna, Bo na to, aby szkoła nie!tyjne źródło, z którego wypływają. 


~ „EXPRESS WIECZORNY“. TE 
Dokąd pójść? 


| z z teki krykatór Stanisława Bobrzyńskiego 
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Pan Zalewski reformnje. 


„IM li 


NAD PROGR A! M! 


Dzis premjera! 


W mglistych oparach wieczoru st- 
ina się z podniesiomemi kotnierzami ttu- 
my przechodniów... 

Wśród łomotania spuszozągych za- 
fuzii sklepowych,  stukotu  okienic, 
dzwonków tramwajowych szybkim kro 
kiem podążają do domu przechodnie. 

Nagle środkiem ulicy z głośnemi o- 
krzykami przebiega gromada chłop- 
ców. 


wW Ala 
nek 7" 


jak Lódź grzebała rząd 


"ASB B_ 


aratna tiety” 


Wspaniały dramat w G-ciu aktach. 


OWE ZOZ 


N, AD PROGRAM! 


„My rządzimy Światem, a nami kobiety“ 
ód DON SM = akiacha rj 


- Dodatek nadzwyczajny Republiki“, 


Witosa. 


bowanie gotówki jest wielkie“ 
sprzedać“, 

Do ulicznego konwektykiu podcho- 
dzi przedstawiciel władzy „Rozejść się 
panowie, nie wolno stać”! 

„A czytał pan gazetę, rząd upadi“ 

„A jakże?“ i przedstawiciel władzy 
dsłcaza się do gromadki pochłaniając 
wzrokiem czarne znaki... 

Ulice opanowuje nastrój pinzesitenio 


„wiec 


„Jak owinni w ot: Mać ońcy magistratu wedłu Okrzyk „Nadzwyczajny dodatek", | wy... 
p vye s goń y mag „RE 8 | „Dodatek nadzwyczajny”... przeszywa Gdzieś zaginęły. zapadły się szare 
ZW, p je P. ego. h DAS =- f powietrze ełakryzująć przechodniów  |troski codzienne... Łaknący sersacyi- 


O 


Na trotuarach stają „Pica, z bia- 
łą młachtą papieru... s 
. „Przesiienia rządowe". — czytają po- 
przez głowy, ramiona — tłocząc się i 
rózpychając.. 

Z góry  Płotrkowskiej napływają 
wciąż nowe falangi chłopców, z sto- 
Ed, Piosenka nędzarza. , sami‘ gazet pod ramieniem... 


AA Na rogu ulicy staje większa groma- 
" przez niewolników urodzony, i l Izido... w mfeszkanfu wiatr powiewa, > © 
Mam za swych przodków prosty. tud, fGtodnego trapi chiód i iek, sajda. Siwy pan w futrzanym kołnierzu 
Nieswoje orze wciąż zagony, ` JA też w dąbrowie tyle drzewa, "%| odczytuje stentorowym glose zgro- 
Możnych mój krwawy tuczy trud. |Chętniebytm szczap nazbierał pęk. „| madzonym treść BAOEN wi do- 
W jarzmie wychudłą trzyma szyje, Lecz straszne leśniczego kije, datku. 
Za ciosem spada na mnie cios... "|Schwyci mnie, ledwie wsunę 105... 
pokojnie bogacz tyiko żyje, Spokojnie bogacz tylko Żyje, 
któż ngdzarzowi ułży los? Któż nędzarzowi ulży los? 


m 


| Zgezyty. 
Bogaty i biedny. 


* (Z BDelafontalne'fa). 


f Rozpoczyna się EEO dyskusja, 
która szybko schodzi na „łódzkie tory.. 
¿Dolar podskoczy“ — „Nie, spadnie 


mej strawy moloch uliczny przeżuwa z 
zadowofeniem swój Jup... 

Wśród stolików kawiarnianych, fo 
tell teatralnych sumą się szare cienie ga 
zeciarzy, tym razem nie odganiane bu- 
riiwem mruknięciem... 

Z za wszystkich stolików wyciąga 
łą się ręce z monetą — po kątach dy- 
skutują kelnerzy, za bufetem toczy oży 
wioną polemikę kasjerka z srrzedaw- 
'czymią,. 

„ Nac zapada zwolna, a wśród jej ci- 
szy raz po raz roziega się donośmy 
okrzyk: „Przesilenie rządowe* _ „Do- 
datek nadzwyczajny“ „Republika“... 

Gazeciarze grzebią rząd Witosa!.. 


Zanim mi dukat w oczy świeci, -| Po życiu pełaem pracy, mięk, . „Kucharski „robił błędy". „Ale zapotrze i Tal. 
Dużo mi z ciała spływa krwi, “4 W szpitalu miejskim znajdę skon, |» zero 
"Muszę o żonę dbać 1 dzieci, ||. Tam moich dziatek zabrzmią jęki, e Por 


A jednak Pismo Święte brziuł: 
„Bóg żywi różę i liliję, 4 | 
Ptaszynę, co ma Śpiewny głos*.„ |, 
Spokojnie bogacz tylko Żyie, re 
Któż nędzarzowi ulży los à 
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i> Bym zaś zapłacił za ten Selco: RE 
Student zabierze moje gnaty ~ 
I szkieiet mój zanurzy w SOS: KE $ 
RA SR Spokojnie tylko mrze bogaty, „> 
5 Nędząrz i w grobie zły ma mag z 


` w A 


ugrupowań 


Jak się „Express, dowiaduje, wo- 


tg 7 


węgo A w r kołach N, P. R. ist- 


"Place urzędnicze wW- Niemczech 
2 iu nas. 


Niemcy zrozumieli, że inteligencji nie można skazywać 
na Śmierć głodową, jak to się dzieje w Polsce. “F 


Żyjemy w okresie „waloryzacji“. 

"+ Sejm uchwalił wałoryzacię podat- 
- ów, każdy kupiec waloryzuje swój to-| 
war, właściciele domów upominają sie | 
o czynsze w złocie, dlugi przemienia się 
ma wysokocermą wafutę, tylko place u 
rzędtików mię stosują się do tei walo: 
tyzacyjnej zasady. 

Wysoki urzędnik państwowy zę 
studjami uniwiersyteckiemi i kilkuna> 
stoletnią praktyką otrzymuje miesięcz- 
nie w najlepszym razię sumę, rówiiają- 
cą się 15 dolarom. 

Tak samo było dotad w Niemczech. 
* Lecz Niemcy, jako naród inteligent- 
hy, szybko zrozumieli, że siłą narodu, 
jej mózg i nerwy stanowi inteligencia. 

Gubić jel nie wolno, bo inteligenci a 

ie rodzi się fak grzyby po deszczu, ale 
mód powoli przychodzi do iei posiada 
mia. 

W Niemczech oq'1 stycznia 1924 r. 
wszystkie pensie urzędnicze wypiacahe 
będą w złocie.  Pobory najtałodszęgo 

futikcionariusza państwowego wyno- 
šić mają 1060 złotych marek miesięcznie 

pensja radcy ministerialnego 400 zło- 
tot marek, a ministra 800 złotych ma- 
rex 

W ten sposób Niericy rozwiązał u 
Że kwestie nędzy urzędniczej. 

JA co się dzięie u nas? 

SN ymo wnis świadczy o tem wypa- 
idek, zanotowany przez „Kśrier War- 
szawski . 

Znany lefcarz-chirurg, będąc w pew 
hej instytucji społecznej, zobaczył wWoźz 


% 


"R a 


*|nego, który mu wydał się dobrze zna- 
| rym, którego jednak nie mógł sobie 
przypomnieć. Wychodząc, gdy woźny |. 
pomagał lekarzowi WYŻYĆ patto, leri 
karz gó zagadnąt + DRA 


zo Zdaje mi się, że m 2 znam dob- 
rze, ale nie mogę sobie „ Przypomnieć, 
skąd. 
— Byłem, panie delor „pafiskim || 
asystentem w szpitalu. 


— Ach, prawda! Na miłość Boską, 
co się stało. że pan so, i A na tem 
stanowisku ? 


 — Fa, giodowało się 1' AGE, pó 
ki można było. Gdy wreszcie ubranie 
już ze mule spadało, a o nowem nie mo 
żna było, marzyć, rzuciłem medycynę. 
Teraz oto mam liberję na Etzhiecie, i sę 
<nie bywam głodny.. 


"'Tak się dzieje u nas. Czyż deszcze | 
draęba konaS h, ES Sie zo dzy R 


"A; r» 


Jak się „Express“ 
m szeregu fabryk, należących do 
k ajowego związku przemysłu wió- 


W monżiedziałek doja 17 bm. o gadzi- 
nie l2=ei odbędzie się posiedzsodie ko- 
misji notyfikacyjnej, która ustal: podsta 
wę obliczeń wzrosta drażyzny. 


wpisu szkolnego nie została dotąd ust 
KZNGSGLGNKGNGZKEĘ 
4 Z intencji zaręczyn naszego kolegi Na RAND-KIN © y 
a a ae iA 


„p. HENRYKA ORŁOWSKIEGO 
z p. SALOMEĄ KLEINÓWNĄ 


we am w mm m m 


składamy serdeczne życzenia 
6 akt. miłości T szaleństwa, znakomity 


WERNER KRAUS 


w potrójnej roli. 


Pr atoni Warszawskiej Watrantowe) 
p. Akc. ERNI Łodzi, 


bec zmiany prezydjum rady miej- 
v (skiej z początkiem roku kalendarzo- 


i Cyrk życia a : 


ah N. P. R chce się zbliżyć do radzieckich 


lewicowych. 


nieje tendencja nawłązania przy tych 
wyborach kontaktu z lewicowemi 
ugrupowaniami radzieckiemi. 


|30-miljardów śkredytu aE otrzymał 
wydział handlowy. 


Jak słę.„Expres* dowiaduje wy-|w P. K. K. P. 380-miljardowy kredy! 
R BOW magistratu otrzymał aati trzymiesięczny. 


aeit 4 w w nyil włókienniczym. 


dowiaduje w|cownikami biurowemi 


i majstrami 
na tle niewypłacenia tym PR 
pracowników ostątntej podwyżki sta- 


SRCRY wybaczy zatargi z pra- | tystycznej. 


Przed posiedzeniem Komisji statystycznej 
Wyników obliczeń nie można narazie przewidzieć. 


dzie sie tegoż dnia © godz. 5-cj po pot. 

leną — wyników obliczeń komisji st4 
tystycangi nie można narazie przewi: 
dzieć. Jak się „Express“ dowiaduje 90 


Wobec tego, że pozycia odziężowa | siedzenie komisii statystycznej odbe‘ 


rż 
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DS AŻ) 1 
ENESEL A NOWELE ć 
IiROMANSE A 
w językach polskim, fran:uskim, £! 
niemieckim | rosyjskim j 
poleca w wiełkim wyborze i 


Czytelnia Kowości Alfreda $trzztha 


Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 12-85, 
DOE O AY A mk, 


OPER malin AT 


CASINO | 


| Fascynujący dramat amerykański w 8 akt. ; 


|, SZEJIK” 


Romantyczna przygoda paryżanki, 


G vasen gneshyros 1 Rudolf Valentino 


| głównych 
5-ej po 


Początek o g. 


południ. — E3 


Boa 


SS 


* 


Zwłązki pracowników komunalnych, 
protestując przeciwko łamaniu umo- 


d|wy zawartej przez magistrat z pra- 
J|cownikami komunalnemi, zorganizo- 
jjwały w dniu wczorajszym dwugo- l 
g|dzinny włoski strejk, przyczem w|drożyźniane, ale pensje wypłacane 


postulatów |z dwu i trzy tygodniowem opóźnie- 


razie nięuwzględnienia 


WIECZORNY" 


w ten spośób nowy zatarg, 
Ostatniej umowy zawartej w paź- 
dzierdniku, magistrat nie dotrzymał 
ani w jednym punkcie,.. 
Stosowano coprawda wskaźniki 


meg | urzędniczych przez magistrat w cią-|niem, przeprowadzano w porozumie- 


E |gu najbliższych dni 


9 aktów w jednym programie, 
Śmiech i Humor! 
HAROLD LLOYD Ę 


$ najlepszy komik Ameryki, popular. znany $ 


sdm ON "a 


zwiskiem 


Dla młodzieży dozwolone, 
Pocz. przedstawień o g. S-ej, 


OBRAZKI ŁÓDZKIE. ', - 


Dworzec wiedeński. 


Przedmiot moich marzeń, uieuięczał 
nej tęsknoty, ostoja smuiku a czasem 
szarej, monotomńej nudy, żywą księga 
awanturniczych | 
wiedeński, © n D.B 

Godzina druga w nocy. . Wh. 
„~ W poczekałti trzeciej kłasy gęsty 

1 dym papierosiany Kkłębi się aż pod su- 
fit, Śpiące postacie mężczyzn i kobiet 
rozlożyły się bez zażenowania na ław» 
kach j stołach jak ną matach, co razem 
czymi wrażenie jeżell nie palarni opium 
to w każdym razie dziegciu lub smo- 


"Za szykwasem siedzi blada parma i 
flczy po cichu pozostałe na ladzie stare 
bulki z serem szwakarskim. 

Jakiś żołmierz przysiądł na brudnej 
podłodze | piecami oparł sią a ścianę. 
Oczy Kleją mu się do smi ale bol się 
rasiąć — za godzinę odchodzi pociąg 
do Warszawy. „ 2% 

„Mdłe światło efektnycznej  fampkt 
wdziera się pod powieki i przeszkadza 
wę śnie, 

Jakaś kobiecina kołysze na rękach 
tozpłakane dziecko. 

— Mama... Kolej nie uciekniel.. Kup 
mi ciastko... m? 

BiS A-a, kotki dwa, szare, bure óby- 
= - 


z 


v 


— Mama! Chodź do donet. -0 


— „Szare, bure obydwa... 

W drugim końcu sali przy stole ste- 
dzą dwaj kmiotkowie—dżentefneni w 
wysokich butach i czystych kołnięrzy 
kach, ropijając z butelczyny. 

— Eee, toć się nie oplach- 

Nachyla się do ucha towarzysza : 
mówi pólgłosem. 

— Nie ryzykant z ciebie, bracie — 
odpowiada tamten, 

Z daleka słychać przeraźliwy gwizd 
lokomotywy. 

— Do Krakowa!... 

W poczekalni drugiej I pierwszej kla 
sy widno i biało. 

Panowie w futrach, panie w eliżych 
kapeluszach i jeszcze większych dē- 
koltach. 

, Dźwięczrry śmiech kobiecy zlewa 
się z lirycznym barytonem tnęskich gto 
sów. = 
Za szynkwasem siedzi mocno pud- 
towana dama i pan we fraki. 

Silne światło efektrzycznych lamp 
dloszy sen z oczu. 

Dym cygar i fajek wost się błękit- 
tym oparem w górę. 

Smukły, blonwłosy  młodzienieć w 
kamizelce zapinanej aż pod szyję i z 
wąziutkini krawacikien na sztywnym 
bez zapinanek śnieżno-białym- kołnie- 
rzylku — pisze list. 

Samotna panna w fokowym pałcie 
f łowickiej sukience spożywa kragłe bu 
łeczki z wędliną z angielską flegmą. 

Dziesięć minut do trzeciej. 

Dzwonienie łyżeczka o szkłankę, -. 


w" 
BLOC 


A E ITET OT 
Milet". 
„BY EZ 


j | grozi 


istnieje możli- |niu ze związkami redukcję, 
j|wość wybuchu . bezrobocia, -które |miejsce zredukowanych przyjmowa- 
ieobliczalnemi stratami dla|ao nowych urzędników, oczywista 


ale na 


miasta, dezorganizując gospodarkę jjuż bez porozumienia że związkami. 


3 | komunalną, + 


Jedną z. najbardziej- jątrzących 


„Zatarg magistratu z pracownikami |spraw. jest sprawa pragmatyki 


ś |jmiejskiemi przeszedł już w  stan|służbowej. 
i chrohiczny. 


Poprzędni magistrat stworzył pra- 


Rozpoczął się on w kilka tygodni |gmatykę służbową, która w punktach 
po objęciu władzy przez obecny|dla urzędników korzystnych została 


; magistrat i trwa po dziś dzień... 


zakwestjonowana przez urząd woje- 


Raz po raz zawierane są umowy,|wódzki i obecny magistrat... 


które likwidują zatarg tylko na prze- 


Ułożony został "projekt nowej 


ciąg kilku dni, po upływie których|pragmatyki, która jest aripa yie- 
niż pra- 


magistrat umowę łanie, prowokując | korzystną dla urzędników, 
- W AZ 4 i x 


Migawki sądowe. _: | 


WZM 
-pow 


Casanowa 


PRATE 


z Pabjanic. = 


Władysław Stolarz, młodzieniec o| Pabjanicąch i całej okolicy, ate właśnie 


Krótkiem nazwisku í sympatycznym 
wyglądzie był zwołennikiem kultu Ero 
są i posiadał na tem polu rozłezte doś- 
wiadczenie. 

więc dziwnego, że płeć piękna tengła 
do niego jak muchy na lep. 

_ A natomiast Stolarz z kwiatka ra 
Kwiatek, jak lekki motylek. spijał rosę 
z różnych ust. ga 

Słodkie były chwife ł miezapommia 
me, afe jak (każda rozkosz krótkotrwałe 
i przemijające. 

_ Stolarz bowiem był dżenteimenem 
od stóp do głów, zawsze „first classe“, 
tip-top, toteż obiecywał naiwnym adep 
ikom kulhe Wenery „żeniaczkę*, ale 
(pomimo całej dżentelmenerji) — ca o- 
bietnicach się zwykle kończyło. 

Domorosły Casanova w gorszem 


wydanin zjednał sobie sławę „pożera-|larza: sad skazał go na półtora 
cza” serc niewieścich w rodzinnych | więzienia. 


Słowo, które zniewalało serca dzięw- 
częce — stała się jego zgubą. 


Zazdrosne rywale nie przebierając 
w środkach zaczęli sekrety jero - pod- 
bojów, które przezorny: Stolarz dyskret 
nie ukrywał*— rozgłaszać, a i w końcu 
'„biedne” oflary jego „clnici* - znudzily 


się zbyt długiem czekanienr na ślub. 


I tutaj rozpoczęta się wielka trazed- 
fa życiowa namiętnego -Stolarza: „przy 
jaciófki“ jego kolejno, jakby umówiw- 
szy $ię ze sobą — zgłaszały Swe pre- 
tensje do:ednośnych władz. Po krót- 
kim pobycie w więzieniu -stanąt Stolarz 
przed łódzkim sądem okręgowym, 0s- 
karżonym o zgwałcenie 5-ciu dziew- 
cząt, z których ftajmłodsza nie liczyła 
nawet 16 wiosem. 

Na iic nie zdały się tłomaczenia Sto 

roku 
K. Ar 


m 


, Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


Wyrodne dzieci. 
Wczoraj zawezwano 


pogotowie na 

ulicę Łagiewnicką nr. 4. j 
. Jak się okazało dozorca tegoż domu 
78-letni Antoni Rutkowski został moc- 
no pobity przez swe dzieci. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po- 
mocy pozostawiając go na miejscu w 
stame osłabionym. 


Orgje woźniców nie ustają. 


„ 47-letni traganz Mendel Starzyński, 
Łagiewnicka 17, będąc na ulicy Nowo- 
miejskiej obok rm. 11 przejechany 20- 
stał przez wóz, otrzymawszy obraże- 
nia ciata. 


Lekarz pogotowia ndzielił mu pier-|. 


wszej pomocy: 


Nowa pozycja w bilansie 
złodziejskim: 


Indory i indyczki. 

Rządcy majątku Goczemła, Romu- 
atdowi Jeziorowskiemm skradziono 15 
indyków i 4 indory wartości 90 miljo- 
mów marek. 

— Płacić! 

— Sługa, proszę pana... 

= Do Warszawy!.. 


Młodzieniec rzuca list, porzuca bul-; 
rozmowę i wstyscy | 
„wychodzą na peron, s ; 


Ki, towarzystwo 


9 


Ofenzywa złodziejska 
przed świętami. 


Ze składu Cha!ma Wojdysławskie- 
go przy ul. Sienkiewicza nn. 9 skradzio 
no 2 sztuki towaru na ubranie i 6. resz- 
tek towaru, ogółnej wartości 600 miłjo- 
nów fnk. 

Sprawcę kradzieży ujęto. 

Ze składu firmy „Tryżer i Drezner“ 
przejazd nr. 46 przysłano wczoraj o 5 
wieczorem przez dozorcę tegoż domu 
wózkiem ręcznym .5 sztuk towaru. 

W drodze skradziono dozorcy 2 
Se towaru wartości 307 miljonôw 


. Zamach samobójczy. 


Trzeci komisarjat PP. zawiadomił 
telefonicznie pogotowie, iż w mieszka- 
niu przy ul. Brzezińskiej ur. 25 usiłowa 
ła się otruć córka rzeźnika — 19-letnia 
Mindla Tabacznik, napiwszy się sporej 
dozy kwasu octowego. 

Lekarz pogotowia mdzielił denatce 


pierwszej pomocy, pozostawiając ją na ana 


miejscu w stanie zadawałlniającym. 


Przyczyna rozpaczliwego „ kroku |E 


niewyjaśniona. 


4 


Pusto i cicho. 
Pociąg odjechał. 


Pudrowana panna za szynkwasem KA 
skręca dwie lampki i mruży do snu o-|h 


a Bolski, 


OSC =r 


Quousque tandem abutere patres urbis.. 


blednych drogach... 


gmatyka urzędników państwowych, 

Przewiduje ona np. między inne 
mi jednomiesięczne wymó: 
wiernie, tak, że związki pracowni« 
ków komunałnych, włączając nawet 
związek  chadecki,  zaprotestowały 
przeciwko niej. 

Projekt ten został zaakceptowany 
tylko przez związek enpee« 
rowski, którego stanowisko i w 
czasie wczorajczego  strejku była 
dwuznaczne... 

Sytuacja jest bardzo poważna... 

Słuszne postulaty swoje pracowni- 
cy komunalni poprzeć mpgą bezro- 
bociem, do którego nie wolno spo 
łeczeństwu dopuścić za wszelką cenęu 

Opinja publiczna musi , wywrzeć 
presję na tych, którzy nie dorósłwszy 
do swego zadania, kierując nieudol< 
ną ręką nawę rządów' komunalnych, 
prowadzą ją ku katatastrofie... 

Wac. Polecki. 


ec przy ul. Przędzal- 
nianej. 
Doby ubiegłej o 8-ej wydobyto 
stawu Herbsta-przy u. Przędzałniane 
mr, 72 zwłoki nieiaklej Wiktorji Wer 
ner, zamieszkałej przy ul. Łowickiej ný 
4. Przy trupie wystawiono posterumięk 


aż do zejścia władz  sądowo-policyge 
nych. 


Topiel 


Starożytnemu Baltazarowi 
wypisano: Mane-Tekel-Fares. 


Nowożytnemu Bałtazarowi 
wypisano: garnitur-dolary- 
marki. 

Baltazar Trojan zamieszkały przy 
ul, Kościuszki nr. 86 zameldował policji 
iż nocy ubiegłej skradziono mu garni 
tur, 25 dolarów, oraz 6 mili, marek. 


Chłopcy giną. 


Zamieszkały przy ul. Radwańskiej 
nr. 49 Antoni Budzynowski  zawiado= 
mił policję, iż sym jego 10 letni Tade» 
usz wyszedł wczoraj z domu f do tej 
pory nle powrócił. 


Smętny Piątek i choinki, 


Sprowadzomo do 13 komisarjatu Jő: 
zefa Plątka, który sprzedawał na Ryn 
ku Leonarda choinki, z których pocho- 
dzenia nie mógł się wylegitymować. 


To ci dopiero kawałt 


Nauczycielowi skradziono 
krowę. 


Nauczycielowi Kazimierzowi Bierna 
towskiemu skradziono krowę. wartości 


130 miljonów marek. . 


ONSERW 
K firmy Arnold Sörensen, 
Ryga - Gdańsk 
e: NADESZŁY. s u m 
Odbiorcy proszeni są o zgłaszanie się bezpośrednio 
do łącznego reprezentanta 
L. GLIKA, POTROWSKA Me 98, TELEFON 21:34, 


Codziennie świaże SZPROTKI wędzone. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
240 


Zdolni agenci poszukiwani 


ODEON 2 EE EP N N E 


jj Eleganckie paita — — 

f pluszowe 

JW oraz palta przybrane futrem w duż 

po wyborze na składzie u firmy SZMECHEL $ 
3 i ROZNER, Łódź, Piotrkowska 100 i filja $ 
,  ' - 160 po starych tanich cenach: H 
Spodnie kamgarnowe, garnitury i palta 

=—— zimowe, dziecinne garnitury, — — 

Robocizna drożeje! 


REJ 
M 


— m ë —  — 


EXPRESS WIECZORET” 
Łódź 


15 grudnia 1923 


r 
z 
Pag 
w 


„EKPRŁÓŚ WIECZOJ 
Łódź 


15 grudnia 1928 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od soda giełdowego „Expressu. '') 


- _ Gotówka, PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 
Dolary 5,200,000— SZAWSKA. 
Czeki. Belgja 207000 


N. Jork 5,200,000— 

Londyn 22,750;000— 

Paryż 276,750— 

Szwajcarja 9o6,400 — 

Belgja 239,750— 

Praga 151.520— z 

Wiedeń 73.30— 

v tochy226.250— 

Eony złote 

Miijonówka 400,000—480,090 
AERE E T E CE 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 


Wiadomości o przesjleniu rządowem 
aywołaty zrozumiałą panikę na giełdzie 
lak, że wczoraj wieczorem dolar w obro 
tach prywatnych dosięgnął sumy a madal 


Holandja 1,715000 
Kopenhaga 800000 
Londyn 19,600000 
New York OAM | 
Paryż 239500 ER r 
Praga 130000 "są AŻ w zł 
Szwajcarja 787000 | 
Wiedeń 63,00 
Włochy 195000 


DRUGIE AE A WARSZAW- 


Dolary 5,300000 X. 
Tendencja mocna. 


TRZECIE NOTOWANIA WASZAW*= 
SKIE. 


Nowy Jork 5.250. 

Londyn 22.500. 

Tendencija dla walut słabsza. 
Dla akcii bez zmian. 


PIERWSZA Aaa GDAŃ- 


GDAŃSK, 15 grudnia. — (Telef od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 1,20 
f; ANETAR Dolar 5,83 


Warszawską gielda akcjowa. 


Bank Handlowy 3725—3825 Łazy 250—230—235 Z Ce 
Bank Małopolski 1100 Przemysł Leśny 150—170 © mitt 
Bank Przem. m Lwów 475—460—430 Fitzner 7500—7700—7650 
Bank Wileński Pryw. 230—260 Modrzejów 11700—12800—12600 (1) 
Bank Powsz, Kred, 85—82500 Ortwein 375—365—380 

Bank Zjedn, Zjem P. 900 Pocisk 720-—850 

Bank Zw. Ziemian 405—400 Żyrardów 360 — 387 i pół —882 ipół 
B. dia H. i P. 975 — 1000. Borkowski 880 — 975. 

B. Kredytowy W. 1200. Jablkowscy 285 — 305 — 

B. Zachodni 2150. Skóry 97500 — 95000 — 110060. 
+B. Handlowy P. 2200, Żegługa 205 — 225 — 7 em 175—215 
B. Spółki Zar. 4200. Ćmielów, 1300: — 1250. 

Cerata 180 — 200 — PTE. 280 — 240. 

Kigewski 2900. Haberbusch 5100 — 5000 — 5165. 
Spiess 925 — 990. Modrzeiów 12500 — 14 — 13800 dr. 
Chodorów 6000 — 6400 — Przem. N. 895 — 980 — 950. 
Michałów 1675 — 1925 — TA Rylscv 135 — 125 — 135. 

Drzewo 770 — 725 — 700. Siła i Światło 1050 — 1125 — 1100. 
Węgiel 7500 — 7400 — 725. Spirytus 3800 — 3900 — 3650 (2 i' 3) 
Węgiel 7500 dr. Tkanina 170. 

Ceglelski 900 — 960 — 925. Parowozy 550—700—575 

Lilrop 685 — 740 — 735 Starachowice 3750—4159 

Norblin 1200 — 1150 hi 1175 (2). Trzebinia 875 

Ostrowiec 16850 — 23000 — 2000. Ursus 740—750 

„ . Rom 500 — 550 — 4 em. — 400 — Fabryka maszyn 300 
450. Belpol 120—90—145 


W dniu dzisiejszym tendencja nadal 
wyczcknjąca, ze względu na niepewną 
bytuację polityczną, 

Przy zupełnem wstrzymywaniu się od 
transakcji kurs dolara waha się pomiędzy 
3,400,000 — 5,600,000, 


190. 


Rudzki 1880 — 2150 — 2100 | Hart 500—550 

Suchedniów 3300 — 3400. „i... Polbal 150 

Unia 8000. ko Syndykat 1700 * fw 
Zach, Tow. dla H, į P. 250 24.1 


Zieleniewski 19900 — 20250-—20000. 
Zawiercie 415. + kż 
Sole potasowe 6300—6350 
Leszczyński 7400 
Puls310—325—315 
Strem 14500—15000 
Wildt 400—390—425 
Czersk 700—800—740 i 
Cukier 4900—6000—59c9 | 
Brown-Bo 


Elektryczność 2400 AA 2250 
Kabe! 775—750+-900 

Korek 150—140—160 

Kluczew 1500 

Nafta 600—800—825 


950 
Spirytus 4000—4100—4050 dr. 


zawiadomienie 


Nadszedł większy transport 
oi" Pow | 


do wykładania podłóg w lokalach, kantorach 1 
w nowych bwcdowcach, jak również DYWANY, 
==" 0710 DRIMI odprasowane. | 
w po saa RT 
Skład ta 50 

3 8 


porroa y 


| wizy eksportowe. 


Na gwiazdkę! 5 


Krawaty, bielizna mięska i damska, k - H 
Sawik Skarpetki potzeiy FILKARKONICZMA 
Towar doborowy, Ceny przystępne. | 8 w ŁODZI, 


F PIĄTKÓWAK, Piotrkowska 09. 


| Gellke i i Telg 


Nobel 980—975—105 VI cm. 900-- ję 7 Otrkowska Ne 105. jg 


| biżaterj 
okaż 800—750—775 V 4 VI em.700 15 


>. KREM vo ZERÓW 
Fae)  ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY - 
WSZĘDZIE bo NABYCIA 


Dewizy na podatek majątkowy. 


WARSZAWA, 15 grudnia — Tel. 
od warszawskiego kor. „Expressu“ 

W ministerstwie skarbu panuje w dal 
Szym ciągu zupełna dezorientacja co 
do spósobów w jaki płatnicy, zobowią- 
zani do zapłaty podatku majątkowego 
w walutach wysokocenmych, mają je 
nabywać. W tei mierze nie skrystalizo- 
wała się dotychczas żadna pozytywna 
koncepcja. 

Z dotychczas rozpatrywanych pro- 
jektów są trzy bardziej skonkretyzowa 


ne. 

Ministerstwo zamierza przede- 
wszystkiem przeznaczyć na ten cel de 
i W wypadkach w 
których w sposób ten nie będzie można 
uzyskać dewiz wobec niedostateczne- 


go wpływu ich z tego źródła minister- 
stwo wskazuje dwie droki. 

I tak. Firmy posiadające prawo bez- 
pośredniego nabywania walut na rynku 
prywatnym, z tego źródła będą musia- 
ły uzupełniać swe zapasy. 


Inne zaś prawa tego nie posiadające 
będą musiały nabywać ie na  wolnyu: 
rynku, za pośrednictwem banków. Na 
ten cel wydawać będzie pozwoleń: 
delegat ministerstwa skarbu, dla spraw: 
dewizowych. 


W ten sposób ujęto Wnińisterstw h 
swe koncepcje, by wcisnąć sprzeczi- 
z obowiązującem ustawodawstwem u- 
kłady p. Korfantego, w formy rerl- 
mentacyjne. 


_Giełdv zagraniczne. 
pc ba sęp DEE BER- GIEŁDA NOWOJORS" 


Kurs dzienny 4 3/4 proc, 
BERLIN, 15 grudnia — Tel. wd. od ACRE E PROD 


A ~ Londyn 4,37,00 
saArawozdawcy giełdowego „Expressu PRE 60 dni 4,3400 
Nowy Jork 4 bifjony. Paryż 5,30 


Londyn 19 bilionów 90 milłjardów. 
Paryż 234 biiony 800 miliardów. 
Wiedeń 62 biliony 200 miliardów. 
Holandia 1 bilion 527 miliardów. 


Amsterdam 38,13 

Kopenhaga 17,81 

Praga 2,92 

Berlin w płaceniu 27 cent, za biljon 


GIEŁDA PRASKA. 

Amsterdam 13,15 KGILZEGIKGZULIIZ 
Berlin 7,75 za biljon s Sa ka 
Chrysjanja 5,16 W nwona w ma (U 
Kopenha KEE ED 
SZARA a 7 świetne karykatury 

. Zurych 601 eq BRTURA SZYKA 
Londyn 152 (U ztekstem Julijana Tuwima poleca 
New York 34,57 i pół i j aren Alfreda Straucha U 
Wiedeń 483 ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Marką niem, 712 i pół za ie Cena egzeraplarza 225,000 marek. U 
Paryż 183 i pół Ostatnie tą meaai z4 
Włochy 150 DZA? aan: JW ZNE 

WRITE 


ORKIESTRA 


dala Filharmonii f 
W niedzielę, d. 16 grtdnia rb. o g. 12w poł. Pi 

z Ti-ty Koncert Ludowy 7 
(Poranek Symfoniczny) „WAGNEROWSKI* 533 
Dyrekcja TEODOR RYDER ZZ 
Solistka Zofia Massalska Śpiew KRY » 
W programie: Utwory WAGNERA. ) 


1 Gdzie??? 


A Dostać można najpiękniej- 
sze podarunki gwiazdkowe Ę 


Tylko!!! 


W magazynie jubiłerskim | 
firmy 


z KO » 

We wtorek dnia 18 grudnia r. b. o g 8.30 w. MSA 
12-ty Wielki Koncert Symfoniczny DAN 

Dyrekcja: Grzegorz Fiteiberg £ s 

Solista: Zygmunt Feuerman, skrzypce tę 

z rogramie m.in: L., v. Beeiloven: Sym e 
tona 


N2. L. v. Beethoven: Romanze F-dur. 
Głażunow: Koncert skrzypcowy. I. Paganini: 
Pałpiti. Do 

ilety do nabycia w gmachu Filharmonji, Kasa 36 2 [5 

a od 11-3 i od 3-7 : RECZ A 
Kesa przyjmuje zamówienia na 3-ci CYKI Abonamentowy | 


Kapi an Kocertowy C. Bechstelna ze składu tortepi 2- 
ów K. Kosemi zaw Lodz h oul MO niuszki 2 


Pretczyjne reperacje wszelkiej H 
i zegarków wykonuje Ę 


KC e 
się punktuatnie. "6037-58 | EA ASSURI OWE, ce 
Ai a i ; PSE A EE BEA 

KOAA NE RESOWIRCCEH AELIĘ 
p OJO ZEG 


Księgi Handło: 3 h 


wszelkiego rodzaju oraz | 


Dzienniki amerykańskie 


w różnych formatach, z własnej, nowocześnie 
į na większą skalę urządzonej iabryki, poleca , 
z gwarancją za trwałość oprawy 


SKŁAD PAPIERU 


A. J, OSTROWSKI, ŁÓDŹ 
SERORS 55 Tel 354. 


1e Specjalną Nojala 


TARAN 
aijai się w najkrótszym czaste, 


Mi 


z LR 


1,7606 


Baczność! kobiety atakują! | 


lie kosztuje w 


Są jeszcze sędziowie — w Chicago... 
Pewien lekarz tamtejszy, popełniwszy tę 
nieostrożność, że wciągnął do kąta jedną 
z pacjentek i wycałował j ja znalazł się za 
ten czyn „nieco zuchwały”, jakby to okre 
jila Telimena z „Pana Tadeusza, przed 
sadem, który go skazał na zapłacenie pa- 
cjentce odszkodowania w wysokości 10 
tysięcy dolarów. 

Oto sprawiedliwa zapłata za 
jdzenie szkody — o ile szkoda została w 
tym wypadku wyrządzona. Wiele pań nie 
jomjeszka powiedzieć, że za tę cenę by- 
łyby gotowe dać się wyściskać każdemu, 
ja nawet swefiu lekarzowi. Jeżeli taką wy 
scką cenę ma w SME całus, to wy- 
obrazjć sobie można, jak wysoko ceniona 
łam jest ta „rzecz zasadnicza”, o której 
tak pięknie mówią utwory erotyczne, 

Prawodawca i sąd mogą uważać za 
konieczność branie w opiekę płci słabej 
przeciw atakom płci mocnej. Ta opieka je 
dnak nie powinna równać się zakazowi, 
Groza tak nieproporcjonalnie wysokiej ka 
ry może mieć taki skutek, że mężczyźni 
będą w przyszłości stra ie ostrożni 
zanim poddadzą się jakiejkolwiek poguste 
sto razy się przedtem namyślą, Będą 
chciell mieć poczucie takiej 
nawet więcej niż pewności, że wogole: É 


Ameryce całus? 


pokusa nie będzie miała do nich przystę- | 
piu Obawa tak wysokiej kary może znie 
chęcić ich do wszelkich kroków ofenzyw 
nych, wobec czego prawdziwie poszkodo 
wanemj będą właśnie kobiety, 

To też w Ameryce mężczyźni, którzy 
z natury swego zawodu muszą przyimo- 


wać w swych gabinetach kobiety, zabez-| . 


- | pieczają się przed niemi w ten sposób, że 
przyjmują je w obecności sekretarzy. Jest 
to niezawodny sposób zabezpieczenia się 
przed wszelkimi możliwemi incyndentami 
w tym kraju, gdzie wystarczy ażeby ko- 
bieta oświadczyła, iż mężczyzna uchybił 
jej czci, aby sąd jej w 9 na 10 wypadków 
uwier 

Ta nieśmiałość mężczyzn ma w Ame- 
ryce tę nieuniknioną konsekwencję, że ko 
bieta staje sję coraz śmielszą. Ro e słę od 
wróciły. w miarę jak mężczyźni, w oba- 
wie procesu i skandalu, usiłuj akon 
swoje zmysły ma wo kobie: 
mują coraz otwarciej atywę i hese 
ja mężczyzn do zajmowania ofenzywnego 
stanowiska, atakują one „mężczyzn po- 
prostu dla tego, że same nie są przez nich 
w dostatecznej mierze atakowane: - 

Jeden ztakich epizodów stanowi treść 
l js) komedji Bernarda Shaw p. 

„Man and Superman". A, 


Złodziej w 


Na przedmieściu Tumisu mieszkała 
rodzina móieczarzy. O SoS gdy of 
ciec wyszedł z domu, aby spełnić swe 
swykłę obowiązki, matka, nazwiskiem 
Pavia, usłyszała, że drzwi się otwiera- 
ją | ujrzała mężczyznę ubranego: tak sa- 
mo, lak jej mąż. Mężczyzna ten zmie- 
rzał śmiało do pokoju, w którym spało 
7 członków 

Pavia sądząc, że to fj mąż wróci, 
przewróciła się na drugi bok i zasnęła. 
Tymczasem rzekomy mąż, znający me- 
zawodnie doskonale obyczaje tego do- 
mi, ruszył Śmiało ku komodzie, odsu- 
wając zawadzałące mu meble I przestę- 
puge przez śpiących na podłodze człon- 
ków rodziny mileczarza. 

Ponieważ ciemność przeszkadzała 
mu w „pracy”, przeto potarł zapałkę i 
zapalił świecę. W szyfladzie komody 
znajdowały się drobne oszczędności 
mleczarza, które jego sobowtór zrabo- 
wał. Na krześle leżało ubranie Żony 
mięczarza, które złodziej również za- 


paz, zma 
Powieść 


z życia łódzkiego. 


W gabinecie Stiibla panował spokój 
ticzem niezamącony. 

Stiibel siedział w fotelu palt cyga- 
ro, cały pogrążony w myślach, Byt wi- 
doczmie po nieprzespanej mocy, bo po- 
wieki miał opuchnięte, a twarz miał bar 
dzo blada. Zdenerwowanie objawiało 
się w jego każdym ruchu. Ujął głowę w 
dłonie i wpatrzył się tępo w końce 
swych bucików 

Tak był zadlepiońy w swych mhyś- 
fach, że nie usłyszał nawet, jak drzwi 
do gabinetu uchyliły się 
wszedł cicho „rudy Wace 

Dopiero, gdy ten chrząkinął głośno 
Stubel obrócił się raptownie. Uirzaw- 
szy Wacka wstał i podszedł szybko do 
niego. 

— Czekam, czekam — rzekł szyb- 
ko — czekam z taką niecierpliwością. 
a pam nie przychodzi.. 
ie mogłem wcześniej — odpart | 
sucho Wacek. 

— A co... z Baksonem ?.. 


i do pokoju 
„qq 


JULJAN STARSKŁ `s -35)| Ne o 
Szatan Łodzi. 
awanturniczo - obyczajowa 


— Nic.. Leży w swoim mieszkaniu.. 

W Łodzi mk. 850,000 i odnosz. do domu 50000 mie- 

sięcznie.—Zamisjscowa mk. 1.000,000 mk, miesięcznie. 

cc Zagranica mk. 1.800,000 miesiecznie, O ŻE 
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Prenumerata: 


roli meża. 


brań. Niedafeko na stole leżaty ubramia | 
innych członków rodziny. Złodziej pod- 
szedł do stołu i przy Świetłe świecy za- 
pakował sobie te ubrania w jeden pa- 
kumek. Ponieważ nie obyło się przytem 
bez pewnego rumoru, więc Pavia obu- 
lzłwszy się na POR: zaimierpełowała 
swego rzekomego mę 

— Czego tam szafkasż ? Nie dasz nam 
spać — dodała z wyrzutęmu. - 

Złodziej jednak nie raczyt nawet od- 
powiedzieć wobec czego Pavia zerwała 
się z łóżka i wiedzioną złem przeczu- 
ciem podeszła do złodzieja, który za- 
groził lej szablą, przy pomocy której 
otworzyił drzwi i następnie porzuciwszy 
szabię zniknął. 


Rie pi wody smoweji 
lirzymaj czystość. podwórza! 


gyfus w mie | 


> odzyskał dotychczas er. 
raei przestraszył si się. 

— Co pan mówi? Tak! groźny stan? 

— Tak.. Zdaje się, że będzie gan- 
grena, albo coś gorszego... 

— A kto jest przy nim? 

— Żona... Ja bywam tam też dosyć 
często. bo czekam, aż przyjdzie do 
przytomności, gdyż wtedy muszę 
wszystko zrobić, żeby mie piang? ant 
słowa.. 

— Aha.. Rozumiem. A lekarz był? 

— Tak... Doktór S. 

— | co mit pan powiedział? 

— Że to był pojedynek.. Żonie no- 
wiedziałem to samo. 

brze pań zrobił... 

Sttibel wstął z fotelu i począł ner- 
wowo przechadzać się po pokoju. 

— To ci los, to ci tos — mrucza! do 
siebie. 

Wacek patrzał nań z jakimś dzłw- 
nym obrzydzeniem i wruszał co chwiła 
pogardliwie ramionami. 

Wtem zatrzymał się 
kiem. 

— Słuchaj — no pam, coś panu po- 
wiem... 

Spofrzał nań badawczo. 

— Wszystko mi jedno, bo pan zna 
| aż tak i tak moje największe tajemnice 
Doszedłem na zasadzie doraźnych ob- 
serwacji do bardzo stimtnego przekona 
nia: oto, że wigksza część moich dyrek 
torów, to. banda złodziej „nie wył: wyłącza- 


przed 


zka „EXPRESS REZO RIE 


| S000 wystosował do 5.000 mężatek i 


— 


, 


t 
ik Statystyka flirtu. 
“Waszyngloński instytut hygieny so | znami: 208 wyszło za mąż za swois 
„ilirtyć, 50 we flircie dochodziły da 
oocałumicu, a reszta twierdzi, że nigdy 
ię uprawiały flirtu. 

Drażliwą kwestie oddziaływania na 
mężatki inmych mężczyzn poza mężen 
— przemilczamo. 

Co zaś tyczy się studentek, to 4200 5 
nich rozpoczęło flirt przed 16-tym to- 
kief życia, a 1999 wyrażają swoję z2- 
dowolenie z Mirm (co za Szkoda, że 
owa jedyna, jedyna nie wypowiedziała 
się obszerniej!). í 

Na pytanie dlaczego ootychezas po- 
zostają w stanie bezżemym, odpowie- 
dzialy tylko 22 studentki, dając szczerą 
i czelwą odpowiedź, że dotychczas nte 
nadarzyła się im sposobność. 


5000. Siudenttek niczbyt dyskretny kwe 
stjomariusz. "Mężatki zapytaryo, czy są 
szczęśliwe w małżeństwie, czy i w ja- 
kim stopniu oddziałują ma nie imni męż-| 
czyźni i o ilę firtowały przed małżeń- 
stweni. 

Studentki ze swej stfony mialy po- 
dać, kiedy zaczęły pierwszy raz Mirt | 
jaki wpływ wywarł flirt na ukózłatio> 
wanie ich charakteru. Trzecie pytanie 
wystosowame do studentek jest najmie- 
dyskretniejsze, albowiem brzmi: „Dła- 
czego pam dotychczas tie wyszła za 
maż“? 

Z 5.000 mężatek dało odpowiedź tyi 
ko 1000 z tych 335 przyznaje się, że flir 
towały przed ślubem z innymi mężczy- 


Manyar do LANIA 


poleca ze składu 


Agencja Sprzedaży Maszyn Bim 


ul. Główna 38 m. 3. 


gia naj gu i ppor prezan 
Fabryka ksiąg handlowych 
i drukarnia 


Wac-f 


Ogłoszenia: 


Sprzedaż 
Szyb 4 Festtóę 


hurtowa l detaliczna 
po cenach fabrycznych 


S. FEINER 
Łódź, Zgierska 28, w podwórzu, 


Mila z, || 


Choroby skórae Specjalista chorób 
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zj e, ZA) Richtera 1 ima itp 
|Plotrkowska20 HI. Mój api Pocztówki. świątoczne | Noworoczne 


przyjmuje od ft 


Choroby skórne 
„| weneryczne i mo- 


Dr. „ |czopłciowe, lecze- 
W. Dutkiewicz 


r a ar e aere a a e aar 


mie sztucznym 
‘ im. 
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lui gous 


w E aiie i ca, PHINY 33 B5E Wozek 2 Z 


Poleca w wielkim wyborze i po cenach ' 


Parte ào najwytwomiej- mehr 


kalendarze do zrywánia, terminowe, _ 
kieszonkowe, tabliczkowe. 


Złote pióra wieczne żajiegęne dwiątowe majki. 


ROWSAI 


Łódź, Piotrkowska 55 
— Telefon 354, — 


umiarkowanych 


WYRY 


Gr Fi a A 


— a aa S 


iąc naturalnie ł SSA "wtóry zdaje 
się byt hersztem tei kliki... 

Tu Stiibel podniósł głos t denterwo- 
wał się coraz więcej. 

— Więc nie graf pąn z nim w chi- 
chibabkę i powiedz mu pan, że o ie Sló 
wko piśnie o tej calej awanturze. to 
moja głowa w tem, iż skończy w Kry= 
gminale. anych wpakuję bezwzględnie. 

ć tego wszystkiego! Dzisiaj zamią- 

wałemt Kranca naczelrym dyrekto- 
neem fabryki. : 

„Rudy Wacek'e usłyszawszy to 
ostatnie zdanie uśmiechnął się dziwnie 
i z niejakim błysk R wojny! w oczach. 


„RUDY WACEJĘ* w NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIE. 
W szyriku Lengerowej ruch i gwar, 
Falk zwykle: 
engerowa 4: dziobata 
uwijają się za bużetem, 
co nie miare. 
— Dwie halbki! 
— Trzy rumsztyk!! 
—-Dwieę „czyste '! 
Krzyk i wołamia nozległy się wò- 
kót. 
— A to dziś istny saĝĉiy dzień — 
gderata Lengerowa — jak w piekle, do 
choroby. 
Przy „di: z większych stolików 
zebrała się większa garstka gości. Roz | 
prawiali o czymś ŻYWO. choć mówil 


ba gości jest 


półszertem, ogladając się co chwila poj Waje do policjantów. 


deĝrzliwie w i 
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limstrowy ns str. 8 szpalyh 


— A kiedyś go widział ?... 

— Wbozoraj odrzekł barczysty, tegi 
chłop Józkiem popularnie zwany. Ide 
sobie iotricowsiką, a tęn ci siedzi, jak 
graf jaki w powozie, a obok niego. ja- 
kaś elegencką dama. Ami spojrzał na 
mnie. przechera jaki, Myślę więc sobie: 
„Ho, ho, wyrabia się nasz „rudy nie- 
ma co.. Po hrabiowsku, mówię wam; 
był ubrany, że .matka rodzącaby go nie 
poznała... 
. = Misi „pracowal“ w tych lep- 
szych sferach — burkną? ktoś -ze stu- 
chających — a to jest lepszy fach... 

— I ja go widziałam — rzekł inny, 
ale myślę sobie: „Czy mnie oczy cza- 
sem nie myliła? Wacek, nie Wacęk?*.. 
Dopiero, jak ujrzałem... 

Nie dokończył zdamia, bo magle ot- 
woczyły się drzwi z wielkim trzaskiem - 

Spojnzeli — oslupiełi... 

W progu szyniku stanął postrach 
wszęełałich mętów społecznych, komi- 
sarz Wakr. 

Trzymał rewolwer w ręce i spokoj- 
nym donośnym głosem zawołał: 

— Ręce w £órę! 

O oporze nie było mowy, bo do Szy 
ku wpadło szybko kilku wywiadow- 
ców i policjantów. Wszyscy z bronią, 
| gotową do strzału, 

Podnieśli, jak na komendę ręce. 
| — Brać ich, chłopcy — zwrócił się 


(D. a n.). 
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ażda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogłoszenie do zmiany ten bez uprzedniego zaw dadomienia. 
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